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P o l s k a .
V  A.i a n 0ł a w y .  dnia 29 Lipca. 
k r ó t k i  wyciąg z Spraw ozdania z  dzia łań A  cl m in i .

Stracyi Królestwa Polskiego w r. l6 4 o  
( C i ą g  d a l s z y .  )

Sądy D u c h o w n e ,  urządzone w  K rólestw ie 
w e  wszystkich Dyecezyaeh rzym sko-katoli-  
ckich , i s tanowiące dla sp raw  ro zw o d o w y ch  
pierw szą Instancyą, miały w c ią g u  roku 1849, 
• p r a w i ł o ;  z tych unieważniono małżeństw 33 
w  porów nan iu  z rokiem 1839. mnie, o p ię ć ’ 
rozłączono małżeństw co do stołu i łoźa )4 w*

Jiorów naniu  z rokiem 1839 więcćj o 3 } odda. 
ono  ze skargą 7 ,  nie popierano przez strony 

22 ,  pozostało w  instrukcyi 37 , czyli razem 
113, W  drugićj Instancyi Sądu D u c h o w n e ­
go, ustanowionej w  Dyeeezyi VVarszawskići 
z  25 ci u sp raw  o unieważnienie małżeństw- 
potwierdzono w y ro k ó w  I. Instancyi 17 , 0(j! 
dalono ze skargą 1, nie popierano przez stro­
ny 2, pozostało w- instrukcyi 5. W  ciągu te­
go ro k u ,  ośmiu duchow nych  uległo różnym 
karom , za przekroczenie przeciw  przepisom  
prawa o małżeństwie. — VV konsystorzu e- 
wangielickim, do którego należą sp raw y r o ­
zw o d o w e  wyznania ewaniełickiego, było w

roku 1840 Spraw 23 ( w  porów naniu  z roku 
1839 mnie/ o  38 );  z  tych rozw iązan o  m ał-  
zeń s tw  9̂. Spraw y r o z w o d o w e  pom iędzy  
osobami w yznania  M o jż eszow ego ,  w ytaczan e  
były w  sądach cyw ilnych . Z 82 sp raw :  r o z ­
w iązan o  .stanowczo 52, nakazane d o w o d ó w  

a oddalono ze skargą 13. — W  ciągu 1840 
roku, łącznie z  pozostałem i z roku zeszłego  
było w  różnych sądach karnych w  Królestwie'  
oprocz czynności ekonomicznych, 75738  spraw  
kryminalnych* z tych załatw iono: w Sądach P o ­
koju, zastępujących w  sprawach kryminalnych
iJ ^ y  pohey i prostej, 35165, w 17,Sądach policvi  
popiaw czej 22,849, w  Sądach Kryminalnych 
z  których ustanowiony jest jeden na każde <2 
gubernie, 5934} w  Sądzie Appełłacyjnym • w  
appellacyi , kassacyi 1047, pozostało do zała- 
twiema na rok 1841 10 743 K^v. ‘
Spraw ied liw ośc i ,  b io ^ ą /t^ L a g ę ^ y c T y !
ny jej zaległości spraw , uznała za rzecz po-  
trzeoną, dla przyspieszenia ich biegu, n n .  
większenie liczby u rzędników  w  Sądach Kry-

sTń?karKC i ° PVÓC/  t6SO) Z r°zkazu Namie-f K ró lestw a, do pomocy tym Sądom od-
S r  iT '^ r 1 Z°'i nieklórŁy  * cz ło n k ó w  
lr y b u n a łó w  C yw iln ych , W liczbie sp raw
sąd ow ych  w  r. 1840 było: o zbrodnie 3121,
o Występki 21,136, o przew inien ia  policyjne
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13,963. S t ó s o w n i e  do  r odz a j u  p r ze s tę ps tw ,  
ska za no :  na  karę  śmierci  7 ,  na w ięz ien ie  c i ę ­
żkie na cale życie 12, na  wi ęz ie n ie  w a r o w n e  
r a  p e w i e n  przeciąg czasu 56, na areszt  629, na 
ka ry  p o p r a w c z e  6363. P o w t ó r n i e  p o d  sąd 
o d d a n y c h ,  b y ł o :  za zb ro dn i e  1 1 7 , za w y s tę  
pki  628, Pod  w z g l ę d e m  gubern i j ,  l iczba o b ­
w i n i o n y c h  dzieli ła się jak nas tępu je :  w  Sądach  
guberni i  Mazow ieck ie j  i Kaliskiej,  o zb rodn ie  
243, o wy s tę p k i  2192;  w  gub.  Płockiej  i Aug u­
s tow sk ie j  o zbr .  224,  o w ys t .  2109;  w  gub. 
Podlaskiej  i Lube l skie j ,  o  zbr .  138,  o wyst .  
1153;  w  gub .  Kieleckiej i Sandomierskie ' ) ,  o 
zbr .  10 9 ,  o wyst .  909. Po m ię d z y  osądzone-  
mi  za z b r o d n i e ,  by ło  umie jących czytać i pi 
sać 6 2 ;  posiadających p e w n e  mienie,  32 osób. 
P om ię d z y  osą dzo ne mi  o w ys tępk i ,  umie jących 
czy tać  i pisać było 717 ,  a posiada jących  p e ­
w n e  mien ie ,  788 osób.  — W  r o k u  1840 p r ze d­
s t a w i o n o  do łaski N.  P a n u  osobę  1,  Jego^Ce­
sarska Mśść ,  ka r ę ,  na jaką by ła  skazana,  zła­
godzić  r a c z y ł ;  o p r ócz  tego,  z wo l i  -Naiwyż 
sze j ,  na w nio se k  P,ady Ad min i s l r acy jnć j , da 
r o w a n o  2 5 c i u , a zmnie j szono  kary 36Smiu 
o b w i n i o n y m ;  o d m ó w i o n o  u łaskawien ia  310. 
—  K o m m is y a  S p ra w i ed l i w o śc i  za twie rdz i ł a  
ex amina ,  z łożone  na u r z ę d y  s ą d o w e  2 rzędu,  
p r z e z  k tó re  62. k a n d y d a t ó w  w y k az a ł o  s w e
u s p o s o b i e n i e .  fiiahfxy ciVyj nttsttnti,)

R  o  s  s  y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 16. Lipca.

Gaz. P o iv sz .)— S to s o w n ie  do sp r a w o z d a n ia  
rocznego ,  p rzez M iriistra oświecenia '  C e sa r z o ­
w i  p rzed łoż on eg o ,  nas tępujące  są w y k a z y  
dotyczące  cenzury  i l i t e ra tury w  Ce sa r s tw ie  
r ó w n i e  jak w  K ró le s t w ie  Polskićm.  L iczba  
ogó lna  w y s z l y c h  w  r. 1841, w  R o s s y  i dzieł 
o ryg ina lnych  wy nos i ł a  717,  l iczba t łómaczo-  
n y c h  54. P rz ed  lat dziesięciu liczba t lóma-  
c z o n y c h  liczbę o rygina lnych  o d w i e  t rzecie 
p r ze w yż sz a ła .  Z każ dy m rok iem o b ja wi a  się 
łn i ędzy  Rossyanami  coraz  większa  sk łonność 
d o  u m y s ł o w e j  samodzie lnośc i ,  chęć  do nauk 
r o z u m o w y c h  w z m a g a  się a z nią uatura ln ie  i 
cbęć czy tania dziel  na u k ow yc h ,  podczas  kiedy 
ocho ta  cz y ty w an ia  r o m a n s ó w  oczywiśc ie  u 
staje.  R o m a n s ó w  oryg ina lnych ,  osob l iwie  
t łóm ac zon yc h ,  k tóre to ostatnie p rzed laty ca 
ły  kra! za le wa ły ,  co raz  mnie j  w y c h o d z i ,  zaś 
liczba filozoficznych,  h is torycznych,  mora lny ch  
i encykloped)  czriych dzieł była w roku  zesz łym 
znaczna.  W y c h o d z ą c y  ch p o d  do zo re m  mini  
s t ra  U w a r o w a  pi sm p e r y o dy c zn y ch  by ło  54, 
ale mini ster  s tarał  się ciągle l iczbę ich ogran i ­
czać.  P o zw o len ia  do w y d a w a n i a  pism ta ko ­
w y c h  u lotnych z w ie l ką  tylko t rudnością  do 
Stąpić inozna.  Z w a ż y w s z y  na czczość j a ło ­
w y c h  gazet  Pe te r sbursk ich ,  ludność  p r zy n a j ­

mn ie j  l iczna n iemiecka  gorąco sob ie  życzy 
wyjśc ia  dziennika jakiego u m y s ł o w y m  p o t r z e ­
b o m  cz a s ó w  naszych odp ow iad a j ąc eg o ,  ale na  
żadn e  w  tej mie rze  pe tycye  n a w e t  uc z on y ch  
i ba r d z o  u m i a r k o w a n y c h  m ę ż ó w  m e  nas tąpi ­
ła  pomy ś lna  o d p o w ie d ź .  P rz y  t e m  og ran i ­
czaniu  prassy pe ryo dyc zne j  pom na ża ją  się od  
niejakiego czasu p r a w i e  w e  wszys tk ich  o d n o ­
gach  l i t eratury dzieła w  poszytach w  n ieokre ­
ś l on ym  czasie w y c h o d z ą c e  a ma jące  do  p e r y o ­
dy cz n y ch  niejakie po do b ie ń s tw o .  W s z a k ż e  
aby  i t ym nie p o z w a la ć  p rzekraczać  granic,  
nacze lne kol legium cenzura lne  p e w n e  w y d a ł o  
ustawy.  D z ie ł  z zagran icy p rzywieziono  540,000 
t o m ó w ,  t. j. o 60,000 mniej ,  jak w  p o p r z e d z a ­
j ąc yc h  d w u c h  l a tach;  l iczba dzieł  dotychczas  
tu n ie zn an yc h  a w  r o zm ai ty ch  ko mi te tach  
cenzu ra l nyc h  ce rzurowar iych ,  dochodz i ła  1230. 
Z po m ię d zy  tych 90 za b r o n io n o ,  110 w p r a ­
w d z i e  p r z ę d a w a ć  p o z w o lo n o  ale,-a p o w y r z j -  
n an e m i  ka t tami .  ' W  k r ó l e s t w i e  t*o1~ 
s k i e m  sekeya cenzura lna 326 w  kraju u ł o ż o ­
ny ch  rę k o p i s ó w  przę j rza la ;  z tych 296 o t r zy .  
ma ło  i m p r im a tu r  a 39 p r zy t ł um io no .  W y c h o  
dzi ło  28 pism p e r yo d y c zn yc h  i u lo tn yc h ,  6 
po l i t ycz nyc h ,  22 n a u k o w y c h  i l i terackich.  
Z  zagranicy w p r o w a d z o n o  88,067 t o m ó w ;  
505 p ióra a u t o r ó w  n iezn a ; omy <h r  z tyoh c e n ­
z u r a  3‘23 s p r / . e d a w a ć  p o z w o l i ł a ,  81 p r z y t ł u ­
mi ła  a 1.01 pokaleczyła 6 j. po  wy rż n i ę c iu  kar t  
po jedy ncz ych  w  obieg puściła.  Pism p e r y o ­
dyczn ych  zagran icznych (natura ln ie  poka leczo­
ny ch )  t r zy m an o  w  k ró les twi e  123;  t. f. 24 p o ­
l i tycznych a 99 l i terackich.  Ośrn r ę k o p i s m ó w  
hebra j sk ich  uzyskało impr ima tu r .  P i sm h e ­
brajskich i hebra  sko-niemieckich s p r o w a d z o ­
no  z zagraYiiry 42,600 t o m ó w ,  1‘25 /eszczć sa­
ma  c e n z u r a  n i e  zna ła ,  d w a  uległy za kaz ow i  
123 w  obieg p u s z c z o n o ,  ale ( rozumie  się) z 
w y rz rn ę te m i  ustępami .  Og ó ln a  liczba r ę k o ­
p i s ó w  w  r. 1841. w  k ró les tw ie  Polskićm przez  
cenzurę  p r ze j rzanych  w yn o s i ł a  334,  ogól .  
na liczba dzieł  z zagranicy s p r o w a d z o n y c h  
130,069 t o m ó w .

Z d n i a  19. L i p c a .
P r z e s  r eskrypta  Cesarskie , z dnia 30. Cz er ­

w ca ,  Najmi łośc iwje j  m ia n o w a n i  zostali ka­
w a l e r am i  o r d e r ó w  : śń\  A lexandra  A ew ikiego  
G en e ra l  - Ad ju tant  N. Króla P ruskiego,  G e n e ­
rał p i echoty L u c k ; Orla B  ałego: N a d z w y c z a j ­
ny Poseł  Mini s ter  p e ł no m o cn y  Króla" P r u ­
skiego,  przy D w o r z e  Cesar skim,  L ibe rmann ,  
i Radca  T a j n y  g ab in e t o w y  N, Króla Pruskiego 
Mu l l e r ;  -y- śiv. lodzim ierzn  2ej klassy: ( i ene -  
r a ł -Ad .u tan t  N. Króla  P ru sk i ego , ( i ene ra ł -Ma-  
jo r  N e u m a n n ;  iw . A nny  1 ej klassy z b r y l a n ­
t a m i :  Marszalek D w o r u  N.  Króla Pruskiego,  
M e y er in g ;  tegoż o r d e r u  bez  o z d ó b :  Pruski
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General-Major R auch, f  L e ib -Medyk N. Krd-  
la  Pruskiego, Naczelnik służby w o js k o w o - łe -  
karskiej w  Prusiech, Dr. W.ie bel;;*sV Stani*, 
sław a te j hlesty: zostający przy J . Ć .  W ysoko-  
śei Arcy -X ięc iu  austryackirri', Karólu Ferdy-  

’ ’ **eł,erał * Major w ojsk  austryackic'b,
A iązę  Schw.arzenberg. ■' ,

F  r a n c y  a. - 
z  P a r y ż a ,  dnia 27- Lipca.

W  o b u d w ó o h  Izbach obrano dzisiaj sekre-  
larzy . d_eputacyę nTająttTbyć. obecne na uro- 
«^jsfym  .p ogrzeb ie . '. '  . V n  ”

Gazety dzisiejsze przepełnione opisywania-  
nu i rozum ow aniam i tyczącemi wczorajszego  
posiedzenia. Przytaczamy tu tylko zdania o-  
fitałeczne d w u c h  przec iw n ych  sobie dzienni­
k ó w .  D z i e n n i k  S p o r ó w  b o w ie m  tak 
p rzem aw ia:  W szystko  na posiedzeniu w c z o ­
rajsze™ było szlachetnem i rozczulającem. 
Król me w sty d z i ł  się pokazać łzy s w o  e. 
O p łak iw a ł publicznie tego, którego cały św iat  
opłakuje. W obliczu ogrom nego nieszczęścia  
które kraj nasz d ętknęło ,  w  boleści ojca było  
cos  w zn iosłego . Ł z y ,  które na ó w  św ie tn y  
iron spadały, otoczony ca/ą okazałością Kró­
lestwa, zd aw ały  się dawad smutny i religijny 
d o w ó d  zm komości wielkości ludzkiej, podczas  
kiedy energiczne okrzyki Izby o potędze ,  sile 
» trw-alosc. uczuć monarchicznych ś w i a d c z y ­
ły .  1 0  ostatnie w rażen ie ,  p r z e k o n a n i  j e s t e ś -  
m y, przetrwa bolesne wzruszen ie  sessyi w c z o ­
rajszej.  ̂ Wi e l ki e  nieszczęście pokazało przy  
najm niej, jak silne w  tym tylu rozw a lin 3mi 
m onarchicznćmi okrytym k r a m ,  jest uczucie  
narodowe, zasłaniające nasse n o w e  królestwo."

N a t i o n a l  zaś tak się o d z y w a :  Ministro­
w i e ,  którzy przy układaniu ceremoniału dnia 
wczorajszego  postanowili,  żeby Król osobiście  
Izby zagaił, jako ludzie i jako obyw atele  złego  
czynu się dopuścili. Po c i o s i e ,  któremu Król 
uległ i po upływ ie  le d w o  dziesięciu dni po  
śmierci ukochanego syna, b y łoby ae strony  
m inistrów pow innością  ludzkości oszczędzić  
K.ró.jowi tćj ceremonii, na której obecnośd jego  
n ie  była koniecznie potrzebną a która w s p o ­
m nienia żałobne tylko w z n o w id  musiała. Ale  
m inistrow ie jak się zdaje, mało się troszczą o 
emutek Króla, rozumieją,, że. łzy starego do u- 
trzymania w ła d zy  ich przyczynie się mogą j 
że oporu Izby nie będą się obawiać potrzebo­
w ali ,  skoro ona naczelnika rządu płaczącego  
ujrzy.« —  ®

N a zgromadzeniu d eputow anych  oppozycyi  
dnia w czorajszego  u ch w a lo n o :  przyiąd Pana 
Gdilon-Barrota na kandydata do prezesostwa  
W Izbie, do pytania rejencyjnego żadnych po­
litycznych obrad nie mieszać, ale jednak p r ie d

w .m ea l icz o n y c h  tłumach zgrom adzony nigdy
j e s z c z e , tak spokojnie się nie z a c h o w y w a ć  
l  a spokojnosd, o w e  p r z y z w o ite ,  n a w e t  uroi  
czyste milczenie b y ło  ja w n y m  d o w o d e m  u i 
działu yv n ieszczęściu  rodziny królewskiej.

odobm e i w  pałacu Bourbon  w szystko  w ca -  
t j Z Z 1 ^ ¥ al° '  2^ w a ż o  aię, ,ż jesteś w
K r i  nL T T \ SpraWJ ° r  m o w ę  Króla na umysłach obecnych d o w o d z i  m vlno .
sci tw ierdzenia ,  z którem oppozycya tylekroć
w y s tę p o w a ła ,  jakoby spraw a Francyi od
spraw y rodziny panującej zupełnie była' odłą-
czona. Naród francuzki d o w ió d ł  przy tym
w ypadku dostatecznie, że ż y w io ł  monarchi-
czny  ciągle się  w  nim  utrzymał.
" * i # ■ * - 1> < . i  • ,

N i e ni c  y.
Z H a m b u r g a ,  dnia 20. Lipca i 

D otych czasow e składki dla Hamburga w y ­
noszą juz 3,400,000 mark, bco (blisko I t  rml.
m arków  °  <es2cz* najwięcćj 700,000

Z M o g u n c y i ,  dnia 10. Lipca.
W czoraj  na Taunuskiej kolei żelaznej do  

Kastel złamała się przednia oś u lokom otyw y.
I en p r z y p a d e k  n.e m iał w p r a w d z ie  żadnych- 

Z ły c h  skutków, jak ty lko że pociąg spóźnił się 
o jednę godzinę,  ale tw ierd zen ie ,  jakoby zła- 
manie się osi przy sześc ioko łow ćj  lokomoty­
w ie  nie przeszkadzało b ie g o w i  lok om otyw y  
d ośw iadczeniem  nie potwierdza s ię ,  e dvź inl 
ne. p i ę d  kół nie zdołało się na szynach l l Z  
mac, ale się sunęły , najbliższy w ó z  ściągnęły  
za sobą dopóki lok om otyw a nie uw ięz ła  w  
piasku. \ \  każdym jednak razie przekonano  
się, ze tylko ó c io k o ło w e  lo k o m o ty w y  amniej-  
szyc mogą n iebezpieczeństwo.

Z S z w e r y n u ,  dnia 29. Lipca 
. r ! r o(]tJ zgonu Xięcia Orleans, dom  W iel-  
ko-Aiąźęcy przyw d zia ł  żałobę na 6  tygodni.

W ł o c h y ,
e r  £  R z y r a u - dnia 19. Lipca. 
a owsz.) W yrokiem  bodowym  były  

redaktor dziennika S o b e r t e  w  Bononii,  A 
t l ń l o n  *’ } zbrodniarz stanu, skazany zo-  

V 0 lr !r"e ,w l ^ leT . na galerach w Civita.  
Vechia. U m iał on sobie w yjedn ać zaufanie 
rządu i „alezy podobno czyli jest n a w e t  na- 
czelnik,em n ow ej  politycznej sekty, nazyw a-  
jącdj s.Q Ferdmandea. _  Kilka nocnych za-  
wirbraen w  Ferrarze było politycznego cha-
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• . i V ,: T  u  r . ' c  y  a. . . .
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 33. Lipca.

(G az. P ow . L .)  — Ostatnia poczta zw ias to ­
w a ła  to nam n o w in ę  ,.iktóra najokropniejsze 
w y w a r ła  wrażenie  i najsmutniejsze skutki za 
sobą pociągnąć może, Tatarzy  z Mossulu i 
Bagdadu w  przeciągu dziewięciu dni przy w ie . 
źli przerażającą wiadoimość, ie  Szach Perski 
całkiem niespodzianie w  60,000 wojska do ba- 
szaliku Mossuł w targną ł  i granice Turcyi obsas 
dził. P o  odebratóu łój w iadom ości,  zgrom a­
dził się d y w a n  pod p rzew odn ic tw em  Sułtana, 
a odtąd pogłoska na Pera , i e  p e w n e  mocar­
s tw o  Europejskie jest sp raw cą  tego now ego 
ruchu . Oczekują niecierpliwie dalszych do­
niesień. Przynajmniej w yśw iec iły  się teraz po- 
w o d y  w yjazdu tutejszego persk. Posła , Mirza 
Dschafer, k tóry , jak wiadomo, przed dworna 
miesiącami z K onstantynopola  odjechał. Spo ­
dziewają się , ie  Porta  n iezw łocznie  przeciw 
przebyw ającym  tu poddanym  perskim praw a 
od w e tu  użyje. Pytanie Syryiskie w  skutek 
tych  w y p a d k ó w  zapew ne  tem prędzej zała­
tw io n e  zostanie.

H a j t i.
P o r t - a u - P r i n c e ,  dnia 17- Czerwca.

Stosownie do wiadomości z Cap Hajtien 
w puszczono  tam ładunki cztćrech nowo-przy- 
by iych  o k rę tów  bez cła. Stara  tw ierdza  Pi-
co łe t,  zupełnie zniszczona. W Port au Plata 
m u ry  staroźytnćj, juz przed 250 łaty w krótce 
po odkryciu w ysp y  tej przez K olum ba, bu- 
dow anćj tw ie rdzy  podobnie się zawaliły. 
Trzęsien ie  ziemi oszczędziło tylko miasta n a ­
stępujące: M iragoane, Saint-Michel, Aiguin,
les Cayes, Jćrem ie i I’Anse a Sean. Sceny łu- 
p iestw a i rozbo ju , zaszłe w  Cap H ajtien , ga­
zety w  P o r t - a u -P r in c e  wychodzące  w  najo­
kropniejszych opisują kolorach. Prassa tam e­
czna odw ołu je  się do wspaniałomyślności 
F roncyi, celem dostąpienia odw łoki wypłaty, 
której te rm in  wkrótce przypada.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Tcm i dniami wyszła tu  n a ­

kładem  B r a c i  S z e r k ó w  książeczka pod ty ­
tu łem : Przysposobienie do przyjęcia Sakramentu  
Bierzmowania. W  czasach naszych, kiedy, 
dzięki Opatrzności! duch n iedow iarstw a i obo­
jętności na obrządki i p ra w d y  kościoła Bożego 
coraz bardzićj niknie, a n o w e  życie religijne 
między w iernym  ludem obudzać się zaczyna, 
przekonani jesteśmy, źe i to dziełko żyw y znaj­
dzie udział i dla zbudowania  młodzieży i wzmo­
cnienia w iary  na Chrzcie Ś. odebranćj prędkie 
l i i  znajdzie upowszechnienie. —  Nakładem 
tychże B r a c i  S z e r k ó y y  wyszła  G altrya pi-

sarzów polskich (Antologia, zeszytami). Tortf  
I . i Ił. zawiera celniejsze u tw o ry  Brodzińskie- 
go , Goszczyńskiego, Malczeskiego, S iem ień- 
skiego, Kraszewskiego, OJizarowskiego, S ło ­
w ackiego i. Z im orow iczów  (Bartłomieja J ó ­
zefa i Szymona), z  krótkiemi biografiami tycł* 
ap to rów . W y d an ie  ozdobne i p o p ra w n e ,  W 
ćenie nader um iarkowanej, odpow iedniej szla­
chetnem u celowi, aby skarby literatury ojczy- 
słćj i dla mnićj majętnej, a tćra samćm najfi- 
czniejszej klassy uczynić p rzystępnemi.

M i e j s k i  t e a t r  w  H a m b u r g u .  — Już  o d  
daw na  nie uzyskał tu żaden dramatyczny utw ór 
tak pow szechnych  oklasków , jak przez B. A. 
H errm ann przełożony francuzki dramat p o d  
n a z w ą :  ..M oliere", który po raz pierwszy na  
tutejszym teatrze przedstawiono. P o  każdym  
akcie p rzy w o ły w an o  aktora grającego g łów ną  
rolę. Życzyć należy, aby ta klassyczna kome- 
dya znalazła w stęp  na wszystkich scenach, i  
dla tłumacza, który w  strasznym pożarze w ra *  
ż drugimi utracił całe mienie, uzyskała przy­
zw oitą  nagrodę; zw łaszcza, ie  w  ty m  >Ms-' 
łierze« jest taka ro la ,  w  którćj artysta p r a ­
w d z iw ie  się popisać może.

W ysokie j Szlachcie i szanow nej Publiczno-
»c», w  szczególności Panom  Hudowniczyn)y
donoszę uniżenie, źe się procederem mego 
zmarłego brata nadal trudnić będę.

Polecam się zatem z w y g o to w y w a n ie m  
wszystkich robó t  rzeźbiarskich i s ttukatyer-  
skich. Z aw sze  usiłowaniem mojem  będzie, 
abym dane roi polecenia jak najlepiej wyko­
nać i za najtańsze ceny spuszczać mógł.

Mieszkam teraz przy u l i c y  Szkolnej pod Nr. 
10. O d  1 go Października zaś mieszkać b ędę  
przy B ram ow ćj ulicy pod Nr. 15. (daw niejsze 
pomieszkanie brata mego).

Poznań , dnia 2. Sierpnia 1842.
A u g u s t  H e s s e ,  snycerz i sztukator.

C e n y  t a r s : o w e  D n ia 3. Sierpnia
vr mieście l&ŁAy.

P o z n a n i u .
Ta

o d

L x fen
rfo

Pszenicy szełet . . r * 2 6 4 2 7
Zyta . dt, . . . » • 1 4 3. 1 5
Jęczmienia dt. . . . •• * — 27 6 __ 28
O w sa  . dt. . . . • •• — 22 6 — 23 - _

Tatarki dt. . - - — 28 — 29
G rochu  . dt. . ■ • 1 6 ____ i 7 6
Ziem iaków dt. . - • * ' _ 10 __ 11 —
Siana cetnar . « . *  • ____ 25 ____ 27 — *

Słom ykopa  . . . . • • 10 5 — 10 15 —
Masła garniec . . , 1 15 ---- 1 16 6
Spirytusu beczka , . • • , — — *— — —


